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Podczas burzy, 
••. Ulewa spadła ma las. Zasko~z~·ny 

z.niena,cka 1burzą, pobiegłem ku odosohn10-
ue;mu domostwu, którego ikointury ry~o­

wały się fP01Przez p,jynrw, mgłę. W chw,lJę 
pńź:niej kob.tatem do 5,próchnia1tych <lnzwi. 
Echo my1ch uderzeń wzbrzm1ewalo długo 
!>O le:sie. Deszcz w1zmagal się. Przylep10· 
rny ,7fremn.il do budynku, 1zas1tu1kalem po­
rwtórnie. Drnwi 01tworzyty się wreszcie i 
gos1podairz za,g1rody stanął ,przede mną. Byl 
to mężczy,z,na nieDkreśloin1e1gn •wieku, o !J!a­
dej i kościstej twar1zy, niezwykle ma1er:o 
rw1zms1tu, ,trzymający się pod1yfo, c.o uwy­
datniało s,i1lnie~ jeszcze je,~o ikarlowat'.lść. 
W oblkzu je,go o t'Wardyd1 rysach i ;;:ier-
1Piącym wyrazie, d.woje 1pr:zeniik1liwych oc.-:u, 
0isa<lzonvd1 pod gęstemi briwiami, prze­
szywa1ło mnie nawylo1t. W spoj,rze.niu pne-. 
bijała nieufność, ,podejrzenie. 

W k.Nku słowach prosiłem o chwirlową 

gościnę. .Mężczyzna izawaha.t się nara?ie, 
poczeim usunął mi się 'Z drog,i. Ws·ze,dlcm 
do 01bszernej izby; ,połysku·jące ściany_ 
idraidz1i!,)r niezdrnwą 1wi,Jgoć; na foomir.,)rn 
a:;lonął złofo-c1zerwona1wy "Ogień z b.ierwioin. 
Z 1nieukrywainem :zaidow.oleiniem zbli.ży!em 

S'ię do p?oimienia. 
.Męż.czy·zna usi:adt dcżko1 na !a1w,ce i jak­

gidyby za.pomnial o mnie. 
Nagle, idrgnn,lem na .ci1digtos bo,Jesnego 

jaikiego1ś jęiku, który "Obi! mi się o 11s1y. 
C!1cialc1m o<lezwać się, ,prnsi.ć o wyj.:i•śnie~ 

nie, lee-z gos,podairz mój s1pojrzał mi w oczy 
tak ponuro i gmźnle, że sło1wa· izamarły mi 
:na ustach. 

Noc zapadfa. Dzi1wmy imój towarzysz 
wsta't L powtóc.ząc :no1gami podll.zedl do ko­
minka. Jedną 'Ze drugą zapaH! świece w 
lkhtarzach. Podniosłem się z krzesła, zde­
cydowany uciec od inie1poko~ą1cej atmosfe­
ry tego doimu, 1lecz ~osvodarn r1zekł: 

- Nie 1mbgę w;,,prawić pana na taką 
ipo,go.dę; n:,e zinafa1z:~b1nś zresztą drni;i swej 
w .c;emnoisdach. P1rois:zę tedy za mną. 

We~zliśmy na pj.ętro. Prze1w0id11ilk mój 
w,prowadzil mię do 1ni,edużego pokoju i od­
chodząc .po1wiedziat: 

- PóJd~ .pos,zukać ja:kie1go,ś ,po1sUku dla 
rpama. 

Znajdowatem 'Slę w pokoju, ume1bJiowa­
rryim prymi!tywnie 1i s:ka,po. Okino, za1ba­
nrknido1wa1ne d1wiema gmbemi żelaznemi 

szła1baml. ;wjnclmdzilo na las. Miejsco·­
wość khinęfa :Pustką i, iniewY1Po1Wiedzlaillym 
smutkiem. 

. Wte1m, zas?ys.zany j1uż jęk, do ,bo1le$nej 
skar1gi podoihny, rmJe,gt s.!ę po1now:nie, hliż­

s:zy ·ty:m razem. Inisty1nikto1wnie z.a,mj.erza­
leim l])ójść w ,kJerunłm żafosnego głosu, ~dy 
d1 zwI się oitwo1rzyły i gospoda.rz wsizedł do 
!Pokoju. Utkwirw-szy przenikliwy wzrok 
we mnie, postawił 'W an.iJcze1niril lekką :kola­
cję ina sto1lę i ·za1wródt ilm drziwiom. 

Nim zmi.kt za iJJiemi, stamd twarzą do 
ifl'l,nie, Spuściłem 01czy 1Przeid 1grotbą, pło.­

it1ącą w jego w1zmku. 
- W pańsktm ,interesie - ode:ZWai się 

wofoo i dobitnie -, izaJe.cam panu nie WY-
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cbodiztć .z tego po:ko1u l oipuściws.ey jutro 
rr.ój doim. za1po1mnieć o wrażeniach d.o,z1n.a­
nych w nim. 

Po tych stowa·ch zostawił mnJe samego. 
Przekonawszy 1się po je.go odejścLu, czy nie 
jestem zamk,nięty przypa.dkie1m, uchyliłem 
cicho drzwL nasł'Llchując piitnie, pacz.em zrn­
bilem ki1Lka kroków w >Ciemnym koryta­
rzu. Wtem, tuż ,obok .mnie mzkgł s.ię te1n 
snm, zna!lly mi już jęk bo1le1smy. Skiero~ 
rwałem si1; w s,tronę, skąd mię dodlo1dzH 1 
1macaj::i,c ręką, natraifiłem na dr:zwi. Za1nie­
r.ha1wszy wszelkiej ositrnż.ności, za,palHem 
zapat;kę, w świetle lktórej 1ujir1załeim in:ewiel­
ki otwór okie1nny, wycięty 1w futrv1nie 
drzwi i szczelnie 12aikryty drnw1nia.n:1 desz­
-c.zutiką. Uchyliłem ją ostrnżnie i 01gaT1nąleim 
wzrokiem słabo Q1świe1t1]1oną i:z1bę. 

Je1dnoczeiś,nie jedna;k ucrnłe1m serice w 
gardle; ktoś bowiem· wchodził na s.cho.dy; 

zaledwie zd::i,żylem zakryć otwór des,z1czuf­
ką i jednym skokiem schować si~ w za­
kręcie ciemnego ko1rytana. Przylepi.o,ny 
do ściany, cze:k:.ilem z za,paritym oddechem. 
Blask latarki za1t.ańczyl u mo.ich ,nóg; rnz-
1legl się ,zgrzyt ot1wi·erane1go zamka, okr:iyk 
,przerażenia i suchy ·Oidglo1s zamykanych 

~krnliając . się na paJca,ch, poidszedlem 
,znów dD okienka, uchyliłem oistrożnie de­
:szcziulkę i ujrzaleim Hecz stras1z1ną: gospo­
darz m6j, 1pochyl·ony na,d oginiem w ko­
mi1rnkm, trizymal w ręiku żelazmy pręt, które­
go oistry 1koniec tkwH 1w rnzżarzonych wę­
glach. W jednym z kątó-w i21by, mężczyiz­
na, skuty la,ńcuchami, sieidziat s:kuloiny na 
podłodze, śledząc wysa1d:z.onemi z Drbit ·0-
1czym3. ruchy gos·pnda.r,za. Od drżenia je"'. 
go członków łańcuch <l1ziwrnnil be1zustan­
uie. Po,przez 1poidarte ,ga1łgany wy,g.Jąidalo 

iciato je.go. d,o, szki1e1letu 1pod,obine. Gdzie 
nmgdzie brudna" ·za!krwa:wioina b.ieU1zna nie­
dostaitecznie :kryta stras1zne rany. 

· Wteim nieszczęśnik e;awyl nie:ludzkim 
głosem: kat jego bowiem zibliiżal s.ię <:loń 

11mwoU z żefazną sz~abą, któreJ mz1palon.e 
do biaJości .os,trze rzuca.Jo blade, zJ,oiwro­
gie świa·tiło na mrocz1Tią iz,bę. 

Nie panując nad oib.ur:ze·nieim nacisnąlem 
klamkę drizwi i ·wipa.dłeim do ,pokoj1u tortur. 
Oo1spodarz ry,knąt mzwśdecwny ·i rmcit 
się na mnie. R.o.zpaJ.ome że:JaZ10 upadło na 
ipodfogę .. Giśnię.ty :z :o·llbreyinią sną w k~t, 
uderzyłem, padając, ·gJową. o kant s1totiu. O-

_il;ezwładni1ws1zv mnie w tein s,p,01só1b, oikrut­
.nik p·ods:zedł do skuite,gn .nędiz,arza, rw10Iając 
izdfawiony1m gło::.e:m: · 

H10!ŚĆ t~o~!'I wYlkryJf:1fl' I Glń, morrde:roo t 
Pod ż,eJa1zne!Il1i je.g10 pa!lcaimi, zaciśnię1e­

mi wokoło szyi delikwe:nta, 1te1n za,char,czał 

kHkrukwtnie i śdch! niebawem • 
Straciłem przy1toimn·ość. 

Odzyskałem ją na łóiku 
Oba,ndażo1wa1na głowa ibo1ala 
Pielęgniarka, pochyl.ona nade 
la tros.kJi.wie: 

- Bard.z.o 1pa.n cierp,i? 
- Dn1syć! - odiparfęm. 

szipitalnie1m. 
mnie si1l1nie. 
mną, :pyta-

- ·M·nże ·pam udzieilić pew111ych fnfor-
ma:cvi komfo;;airz·owi poliicJi? 

- Ow1szeim. 
Oprnwiedz.ia1tem mu 1polkróke imoiją dzi­

wną i stras1z1ną .przy~o1dę. 

-- Pański na1pastin:k - .objaiśnił mnie 
komisarz -· sam zająl isię u:miesz:ozeni .. em 
pana w s,zpitalu. Od 1ni,e1g·o wi·emy o 
wszy~tJkiem. Doiwie1s.z się ipa.n całej praiw­
dy, jak będzies'Z s.ilniejszy. 

Zaintryg;ow:wy do naj,wyższe:iw stopnia, 
iurewnil<i'm, że dobrze się czuję, l\yoibec 
czego komisarz po1licj.i 101powiedziaf mi wy­
!Padek, którego bylem dizi:w1nym ,z1bie1gie.m 
ioiko.Uczn.ości e'pilogie:m. 

Przed dziesię.ciu laty, perwinej hurzJ.iiwed 
,nocv znani i ,poszukiwani ,o<lda1wna przeiz 
władze p1oiHcyjne ba1nd:\~ci, naipadli na wil!ę, 

w której wypadtło mi na skutek ulewy sp~­
.dz,ić kiil1ka s·tras:znych g;odziin. Wyb.ma'Ws.zy 
<lm;iwi. dostali się 'PO schoda1ch do pokoju, 
w kitMym ,g·os1po,dy1ni z d1wojg;ic:m dzieci 
<:.paf a snem spra wiedli1wych. Nim nie­
~zczę<Sne ofiary krzy1knać zdołały, zaduszo­
no je na śmierć. W sa,siednim pokoju spa,t 
ojciec rnd1zi1ny - g,o,spodar.z. Zbudzo1ny ze 
snu ·znie1nac:ka, ·zdążył dać 01ginia i poto-żył 

trnpem jedne,go ze złoczyńców. Reszta 
w ipo1pl,01c.h11 uc.ie,kta. ZaaJarmowa,ni żandar­
mi, oto1azywszy las, pojimaH niebawem 
.dwód1 bandy1tóiw, pewni, .że s1zad1kę sitaino~ 

,wno trio. 
Bo'1e1ść i rnZJpacz osiemqo:ne.go oka ro-

1dziny n'e da się· )Óipisać. Sa1mo1tiny o<ltąid 
w swym miilciząqrm domu, :prowadzit ży~ 
cie dzikire,go 01dJ,uidika, unilkając towalJ'ZY· 
stwa ludzi i ich ,po1god1ny.ch twarzy. Któii 
:móg1f sipodziewać się, że cziwarty bandy-
ta nalefał do swjlki, 1która ·zaimor·do1wała 

mu żonę i dzieci? DwaJ a;res.ztowani bo­
wiem, pmzy1puszozaiąc, że uda.fa .mu s.ię 

u1cfoc, rn!e wyidaJi wspóiln'ika, .który wpadł 

'W ręce g·o1s1po1darza. Nędzarz skwty łańcu~ 

chem był tyim 1wfa,śn:e cizwartyim · banid~:Ji\' 
i ,okro.pne 1tortury, !k:tóryc.h o ma.ty wtos 
ni·e byłem świadki·e:m, mi.a·ly miejsce oo -wie,.> · 
czara od lat dziesięciltl, PrzeLZ cate., dz.le.,.. 
sięć lat mo:r1deirca 1był żyw1ceim 1palomy roi~ 
żarizo1nem ostrzem żela,z1nej s.ztaiby p:ri~i . 
1bezli1tos,neig.o mściiciela rnidziiny. 

- Nie·s:zc:zęśnik ,tein - idodaJ 11mmi1sarz 
!Ila zakotkzenie - zadusił morder.cę io.ny 
swej i id1zieci1 w o~awie, że wyikrytego prze:z 
1pa,na odbiorą .. mu go. Ositatnie to, rwSltrząS­
mieni·e jedna.,kże byfo ii1byit · sia1ne dfa. j~J.i:·o 
,na.dwyirę:ż.0111e1~0 już móz,gu 1i :resiitę' „, dni 
swe·go życla spędzić mu ,WY1Padni1e w iia·. 

- Ni~ ujdziesz ml, bandyto I iNie hę- . klada;,ie dla obłąkanych. . · · , ·. · . . 
dzies;z woJny! :Musisz 1uimriieć, skoro 1obec- ,„.. .·,,: · '"· · '·"·=· ·''1'tum':·'Jo&i;:·"'" 
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DODA TEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKI.EGO". 

\11. Niedziela, dnia 28 kwietnia 1929 roku. 
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Ku I t pi ę k n ałt~~i rytm u. 

Nr.. 17. 

Zna!llia w Łodzi. sziko1la piJ:aisłJ'ki p, Stefon:Ji Paszkówny zdabyta n:a ,komlkursie ~au1eczrnym w Wa1rszaw11e w ,dJniu 14 
kw.iie:tITT!ia ,r. b. drugą ·ll~!grnidę 'Z_a, ipi·ęikni:e, odtwor~,0111e tańce 1pfaigtyic:z1Tie. 

Na 121djęc1i1U ,j:io;wyii;szem widiz.imy u1cze,ni1c'e s,Z:Jrn.ły tej w tańcu, lbeidą1cyirn uznnyi.st•o1wi:eni1em ha rmonji mchu, id:źwl.ę1mi 
:bairwy. 



9.BATllALJIL 
„Małżeńs.twa zawiera się w niebie". - Pra­

wdziwy dramat polskiego robotnika. -
Ciekawy spór. - Drobiazgi teatralne. 

NaJserusaieyjJJ.i.ejszą s1ztulką 1bioeżącegio S·e­
L.onu tea!traJme•go de•st .nii.eiwątpJilwi·e koime.dja 
\V.ail1tera tfasemicUeveira p. t. ,,Malżeńistwa za-
11.vlera się w 1ni·elbd.e", która - 'Ila1roibiiwlszy 
wie1le halaisu rw Be1rH1nie i il111l1YiC:h miasrt:a.ch 
nier.,ie1c'kich - o.parła sJę nasitęrp;nie o 'Wi.e­

·deń, ale tu, na sku1te1k 1p.r.oil:estu sifer llrntoJk­

ikircb, zosta!a wyioofana, jesz1c1ze iprzeid pre­
mje.rą, 'Z reper1tuair.u (1w fosefstadter Thea­
;te1r ). Szh1ika łfaise,nolever.a jes.t islto•tn.i.e dra­
żJl.wa, n.ie w ite1nde1ncji byna.jmniej, lecz w 

.p.0my§le iSamym; •os1j.ą kome1dj1i dest - mo-
. tyw .zwyik:ly: rkoimp!lilkaieJ.c iw rn1z1wią1zamiu 

trójkąta rrna·tieńisiki·e1go, ki01biiety .i dwóch 

męż.czyzn; ak1cja Jed1nalk roZig.ryiwa sioę czę­

rścirnwo - w· nie'b.ie, a B6g-.Oiicie1c d. św. 

Pwtr na1eża m. i'll. ido .osóib iwystępudący•ch 

'lla s1c~1nie. Saty,ra autora na .~tD'StJ·11lld .zi.e.m­

s•k'.e,. 11ud1zlk:ie, CSl!'l0ity.cz111e jest w cali:: drnW1cilp­
na ó. 'Udama; W1SiP·Omniallle jcd1nak 1111ad1Z1WY­

ciui.j.n.01&ci 1SZttulki mus.zą iazynić ją rnietmitą" i 

z . .ty w Ulbiegłym mie1Siącu Mairszałiek trzech wte·lki.ch lll:aroidów Fran~i', 
p::~I i Arng;lj1, ~wyiCILęsikt wódz., generał fe11:dy1na1111d foch 1( +) tf1~ . s.t'.: M 

l n·ika w Paryiżu w dniu jego odsłonięcia maiku 1928-ig·o. ot. · ayer. w asne1go .poim .1 = 

bł . , · ·1 ~t' e1· 1po·m.ysly ,,Jl1' 01bi.ańsllde''. Jalk1koou1wi1eiklbą1dź -0"' 11tiedo;p11.~szaza1lną idla P·Ul : 1.czoo~c11, li\.' or "' 
.wrażli•wOIŚć ·re~i1gij1na de1st żywa ~ lllies;tęip.j.o- cen!al.:1by1śmy eiwofluicję itiwó.r·c::wśici łfasern­

oJ,evera, '!1a1leiży J·e.dm;a'.k 11xizyiz1n.aĆ, ż.e z ;po-. na. , . 
A pro•pns „M;al\ieństw" goidzi się ipowie- .śrótd mlo1dect .geme1ra.cJi ·nieimie1ckiej wy.rożm.a 

<lz!eć ikilka stów '° przeszfośici autoirski,ei s]ę ·om .nie1pinzeicię1t:ną, /buj1ną, ory1giJ1aJ111ą i1nidy-
lia.seindevera, k1tóry 1Z.a1CJZą1WIS1ZY ·01d 1Pat.rio- wid.ual1no\Śoią, o ·kotórej ikiwiailiifillrncjach :pisar-
,n.owantfa 1kieru1I1lmm krań1ooiwe1go ekspresjo- ski1c:h mówi bardZ!o izide1cyid101w1a111Le z1Wlasz-
il1iiz.nm -· 'kończy (?) ·01beicnj.e 1pilsa,niem fars -cza .pierwszy okres tiwórc·z.oiś,ci arU1b0:ra „Za-

świattóiw". W Pofaoe Ha.se1ncllever Jest 1ma.n;y i Jelklkilch ikomeidy-j. W tS•Wod·ei ir·o1z,pra1wie ·O 
1bard1z.o. mafo. PrÓicz wy.staiW:ie1ni1a „Je.111sei;ts" 

l'Teat.r:ze JiutrzeJ.s1zym", 111rupisa1nej w zaranh1 · 
1 

ł · 
w tod1z1i - !grnmo amatoró~ .zaigra o· u nie-

.p.ra.cy iPi·sarsilde.j Ha1sen1eiJe,yer wystą,pi'l bar- da wino w Krak>0·wie „Ludiz.i" w ;ba.rdzo. ni.e~ 
dzo, isl.t1s21ruie przedWlko 1przewaid:z.e r·e·ży,s.era zwyikt.eij iinscemi.za.cji; ta druga jedinaik 1P!óiba 
w tea1trze, cho·ć jed1111rncze!§ni1e, z da1le!illo już · s.kończyta się zup·etneim 1nie1pow.o.dze111.i·ein. 
mnie~s1zą 1Jrnnise1kiw.e1ttcdą, s1p101Sił.po1no1Wa:t akto- iP. B1e.onma Kai!ik.oiwsika, .poJ1slka .cLZtielll'nd~ 

ra,. jako 1czym111iilk nieima1l 1bezużJnteczmy. Do aikrka w Berllinie, 1wy1sła1wi1l.a w taimtej-
plt.rwszy1ch 1SZ't.uk łfase.ndevera naJe·żą: .szv1111 teaifrze „Vullksibru·ehne" ?.ztuikę p, t. 
„Sy1t1", iktóry imial lb~ć lkorizyikie,m 1prntestu „Józef", :za.cze.r.pmi.ętą ·w tretślCi z IP.r'a!Wdzi-
mfodyich iPTZelCi!wlko wf.a,dzy stareig10 iP·Ollvo-- weJ hii1'>to.rji· ll11i.e:wiim111de istra1cone1~0 ir!Olbio1tini1ka 

.po.!iSikie.go, Józefa Jai.kuboiwslkiie1go. SZltrnka, lenia; .pa1cyf:isttyc.zrn,a itira:nsikryip1cja· „Anty1~N-
1pr'e:i.wd·e .p.01wiiedziawiszjr, nie !PO.Siada g!ęb­ny", wysta1wi1ollla u Reill1ihardta.; wr·esz·czfo 
szy1ch ,zaJe~ a1rtyis,ty.az111yich, o 100 zrnsztą au-

- !Peline .dziiw.ac<bw d trionisell1:SÓIYJ'---: ;,Ludizie" torika isię inie .ulbiegala. Weidilu1g 1ni.eJ samej, 
ti w formie 1Hmu utriz:.vimaaia „Za.raiz:a". Pię:- „Józef" ma nalJ.e·że.ć ido· 1ka1te,giorj.L t. zw. p·oe-
,fm„o rwięikszej 1dJ01jrżalości atrty,sty,az.nea 1 p·oe- ty.zowa.ned r.eporterlki, !której :zia:dantem jes.t 
tycikie1go ipofotin 1P01Sfadadą „Za•św.i:aty" poibuctzać wrażli1Wo1ść rpwbłicmol§ci :w st·o-
(„Jens:eits"), gra.ne iprzeic:1 lkilllku la,ty rw Ło-- is1n111lnt do pewmy.ch ruktuailmy;c:h. S[)orMv i za-
1dizł, w .barldzo dolbrej, ika.merailmed olbsa.dzie. ga.dini:en. Ta:ka. alkil:ua«na. j sei111S:aicyj111ą sip!l"a-
W 1otSJł:a1tf!1;ich Jait.ach. tea11:ralny a:erw;o!lwci·OII'lli- \Vą byla, właŚlnie m. ial; zibr1od111ia doik·onana 

prz.e'.z „sp.rar\v·~eidll .. ilwo!ść" nit.eimted(ą 111a Jaiku­sta i e/ks;perymeinfaiio·r ;p1r.zeIT'·01bJJ' na sicenę 
· •horwslk:iim; Aut:oirce .ohlo1dzi więc •er ,u(k.aizallld•e „Oolbse1cka n· :iBaaza;i:a.; · a ····naiSteamre, ··łJi16rąc .. 

• · prawdy. r1,v s.p·o;sób s1C:ed1i1ci111ie wy.r,az]srfy, · 10 ; · 
rnz:brat. ,z ig:Oriną' i ichan~bną Uiłe.rać.ką 1Priesiz~ wywolamie wspók1ziuicia: idila ·ofi.ary i :potęip.iie-
toiś·:::ią, :iasiaidil ido iaI1S.oiwej pirnduiIDcii, ikt.órej ,nia 1w sł•oouiruku do 1W1iinorw1a.jtców 21bwdrni. 

z.a1p•oczątkrnwa.niem by.la. gr:a111ia rw r. illib. lelk- iPrized 1sąidem ;pairysikim mzergral s1Lę 11ie-· 
ka :kome.dyjka p. t. ,rLeipszy ·~oiść". ,,M.a.ł- idaw1no s.pó.r poru:Jii.ędzy PIP· Cióua:teli111e ,i M.ar-
żeńsbwia" iidą rórwni.eż po ite,j U.i111j1L 1f.ars1oiwej, iehe1s a Veibe.r i łleure, tZ lk:t6ry1ch !pierwsi za. 
a przesz1y{by zal]Jewine :beiz rw:i1ętkszegio wria- .rz.ucalli clriU.gim 1Ptlaigja1: li1t1eraidk::i rw 'Sztuice. IP. 
że.nia, gdy'by illiLe . oiwe rWs!piomniane IWYUil t. „Bn Bordee". Sa,d jetd!naik ·oddalJ.il PO!- · 

w6dz1tiwo· .pip. GourteiHne'a i1 tMar:ches'a, a 
wyrok swód u.mo~y1wio1w1a.it 1m . .i111. taki·emt ofo 
glę1hs1z.enni prz.e.sla1t11kamL: „Ziwa.żyiwtSiZY, że 

w d•zieodz.i1nie 1my•śli idea po1ws.taje w~i1e1C.Z111i.e 

\VO•l.na i 1rni1gdy 1ni.e może s.i1ę stać ipir1zedimio­
te,m wylącz1nei 1wla1S'l10tśc.i, .ż .. e 1P01d!leiga .. przy­
właszcze.ni1u jeidynie fo1rma orYJgi111ailma. i .no­
wa. w jiaiką ją 1P1isarz u'biie1rze; :że 1Z1Wtas~cza, 

gidy idzie .o ,sz,tu'kę teatrall1ną, airntm n.ie 1z,do~ 

ta wy1kazać, ja1ko. swod·e1go1, teima1tu, lktón 
katdy' ma mo1ż·no1ść ,pn 1t1/im ipo,dJąć, byiJ.e1 1111ie 
.za.po·ży1cz.a1l :01d s,w,o•}e1g·o· iP•01Prz.e1dni1ka ani je­
go, pfanu, ami J,e1g•o 1po1sta1ci w tern, 1co~ istarn-0~ 

'\Vt iic:h charnk1t·erys.tyieZ11101Ść, ail.1lli. jegio· 1dj,ailo~ 

gu,· a1111i tYich ws.zy:Sltlkiich eleme1111tów, lkt·Óre 
·w stZtuce tiwor.zą lll!O'W!OIŚĆ i :staJą się ,podsta­
wą 1wta:s1no1śc1i. wyfo,1e:z111.ej„. d.tid„ iltd - sąd 
zmuszamy 0je1s·t ;po1z•o•sitawić 1slkiair:gę be.z :\1-

wzg.Jędnienia. Wy.r:oO( 1paryiskii w :sipr.a.wi·e 1P.tl· 
Co1ur.teni1ne'a .i: Vetbera 1rni:.a.z. ilic1h ws1PóDpra·co.., 
•wnilk6w sitanie się 21Pew1t1Jo:ścią · 1P:otw.a1ż111y,m 
preicedeil11scm rw or'Zecz1n.idw.iie · są1dów. ·ftan-
1cus1kkh co dio !kiwes•ty,j J1ilt·erartu.ry i1 ~.ea,~ru. 

W 'ie1d111ym z teia~1ró1w a:nedd·o1l.ańis:ki1Ch ·WY­

sia!W.i·o1no :sxtU1kę v. rt. „Szara ISl\ll'ktnta", 1kitórej 
au.t101rika des•t 1p. hr. B·e1thifoill, . żonm: ·wę;gi,erw 
sikj.e,go· preizyide111t.a mil:niistróiw •. ·· Szltuikę pr.zy­
ję:t.o, żY·cizJuiw.i.ę; · z.a(ś 1prasa ip:o1dlklre;~liiif.a.' de'i wa.­
lory p10ietyieikie 1r :psychofo1gJ1czttle •. ; 

Na miejs:ce. iS1Pafone1go1 1priZe~ !kiaku 11aty 
budy.~fiw1 °01dlbudo1wamo• w Sio~i1t igimach Te.a­
tm · Na.ro,dio1we1g;a;· !kfóry 1pró1c.z · 'iil1ll1'.TOh i11do• · 
1$.kon.ad~ń ;t.e1cli1ni1czmy;c.h 1p.osfa1dać lhę1c1Jz,j.e s.ce· 
nę oib.rn 1torwą, j.e1dy.ną C\V iP'O!U1dinii,oiwo1-W1S·chod­
niej Eur·otPd·e. Jna.1iig;u•r.a1cfa. Te1altm Na1r-0rdo~ 
IW"e1go .odJbyia si·ę z wiieI!ką 1piompą, w ·olbec· 
.no1ści id1wiom k:róleiW1SikLe1g:o, dytPfoiina1cji .itd. 
z:a.ś wysfawiono .na pie.rrw1sz.e ipnz.e1ds.taJWtie111.1·e 
sztukę Wlie'l~ieig.o ip.i.sariza tbut&a,rsJcie~o ·~ 

Pettka T-Otd-0iriQIMI:~ Delta. 

U.cmiowie Senn:mrjuim :l\'Uej.slkiego .przy zaJęc1~aicn praktycz­
,nyd1 w warszlbac:ie .sfolarskirm. 

Czy.te!l1nioa mieJ.ska ipmzy &Zik•o1le powsze.chnej dim. J. J?ti.llsudskie­
go, iJJUZY uL Za1gajJnJitkJ01w1ęj. Powyiżej mlodizleri .prizy 1!ekturze. 

J<o.r.yt.at·z fvU~J:slldieig:o" Gimna:zjurn 1.m. 
d:zi., przy 11!1.. · lSieil:llkiew&cza. 

P.ils11ook!ieigó w Ło­
f'!o.i.. A •. M~v·o:f 

J\Uejsik:a. ~zko.ta Pira•CY iPfZY 1Uil. Pio1trtcowisikiileJ us:'' Ucz·emice 
i uicz:ni·o1wiie iprzy n:•uce. 

Bi1bljotek.a mie1jsika tp:rzy wL Aindrzej~. Na ,zdję.cdru !PD'~1s..zem 
oddz,La.l biiblj.oteiki-ik:artoteka. Pni. A Mayer 

Księgai pamia.if;ko!wa .i111stytll!cyj ,pańs:t;vowych. i . S1P~ 1te.czn~ch 
. woj1e1w6dz1twa ló;dlzlk:iego, wir.ęczona Marszat:ko1W1 P.1.J.s.uidSik!Le~ 

mu w d·niu 19 matrca r. lb. w Beiweie,rze. 
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MAURYCY SOULU!. 

Dlaczego?„. 
W 101starbn°i1ch .Jatach ulbie1gle1go· wieiku pra~ 

oo.wa1te1m w chamakte,rize s1p1r.ze1dawicy u M. 
Gauchernt'a, 1wielko1wego juJbii,l·er.a z LVli.cy de 
la Pa1ix. iMialem iwó1wcza1s 1ht 25 i inie WY­
magają-c !Wide o.d ż:~rda·, •c:z1ulem !s,ię sz.:::izę­

śEwym. Za:wócl mój pod!olbal mi si·ę, a czy­
ta,Ją1c id\llżo., 1ozyni.ł-e1n1 ,za:clo1ść 1pio1sima:k•o1\v:i, ja­
ki mia1lem z:.iiws:ze ,dJla liite1ra1tury. Rrzecz nie 
be.z z1n1czeinia ·dla ur·z(}c!Jn:'.1ka ,przytem · by­
lenn 1w do1skcma·ty1ch slto1s1umikach z mo:'1m 1pryn 
cy1paJ.eim. 

Owe,go ramika g,dy pir1z1~szedlem .do ma­
gazymJU, ·01znad.mircmo. mi, że M. Gauoherot 
czeka na mn-i·e w S!Woi.m 1ga1biimeci1e. N1e-
1S;p1Qikoo1ny trnohę, jarklkobnie1k :nie 1mi•a1le.m !l'.'ic 
na s.umiemiu, u.dałem się ni.e:ziwf.orc:z01.fe do 
nJego. M. Oaurehemt !l)r.zyis~ąipil siwodim 
z.wyiczajean :natyohml.ais:t. do rizerazy : 

- 1MuL'irZę 1p1rz·edew1szystlkiem .z.aipytać ciię 

.kochaillY Oaisitomie, iczy TJ01z.pior12ą,d.za1sz zm-
1pel111.ie sw'Yim cza•sem i !Siwą osiolbą? 

-- Talk jest, :panie rGa1ud1ewt; :za 1wy.jąt­

kiE:im ·godzin, iw 'któ~·y,ch jestem na IJ}ańskie 

uish11gf. 
- 'Dorslko01.atle. Idę ·da1l·ej rw .taiki1m razie; 

1zna1s1z 1ohylba ,palni.ą Sa1nfa-,A1rnnia, 111a1s·zą statą 

tkl i1t1nitlkę? 
- Tę stara. damę, d.aM11ą lkoik1otę, któria 

rm 1:allde rwsipain1ia.le :Jde·jnolty? 
- Wfa1ś:nie. Ot6ż ipaa1ii Sa1nfa-Anna. 

P•rzyis.zfa 1wiczoracr 1dJo mnie nad rwy,ra.z wzlbu­
rzc'l11a. Zginą.I jej hciwiem Jeide01 z .nad1c-en-
1:i'..ej:;;zyd na,sz1rJni/ków Z peref i rhn~laillitÓ'W 

i jest ·p1rzekonaITTą, że wstar 1s:krad:ziony. Po­
dejr,ze1w;a ·O· to 1s1wą 1le1ki!:0irkę, 

- Qwisz.e.m, 1p:r,zY)p101111irna1m 1sobie .tę elks­
ce1nltn~czna. 1ni1e,co· oisclbę o• 1:y1pie c~n,ański.m. 

- ,Qt6ż ;parn1a 1Ma1riltza. :01pu,śdfa 1011.1e1g­
daj 1pain.ią Sa:n1ta-Arin.a na1g1e 1p•0rd '.po2101rem 
inie.odizc1wme 0go iwy.ja1z.cL11 :do Norrma1ndji, gcl;z.i:e 
ma ,pc1dchno maiy majątek roiclzirnny. W czo­
raj •zaiś .pa111i Sarnta-Amni.a z.au1W1a,żyfa lb:rak 
naszy1jnika w s1zikartuke. J3i:orą1c po1d uwagę · 
pe,wne 01s'Olbl1irw:01ści w s1p.01sro1bie .życia pa111111y 
~fari:tzy, klie1111tika ll1aisz.a 1czud·e się t11prra1W;11io­
ną ,n,;,ejak0: do, 1podeJrzew.a1nia :}ej I() :pir;zymr1fa. 
sz.aze1nic so1hi·e . k'lej.no;tu. Nie chc<i.alalby je.d~ 

.naJk ś1c:1ga1ć 1panie1nki' voili1cją; z1na1la iboiw:i1e;m 
tlolbrze orngiś o·jica jej, s!yin111ie1mo· .r:zeźhi1arza; 
p.anina Mairiił'za ana ·pnzyteim :s1po1m zailet, nie 
,poziwalaiąrcych ipa111i Sam1ta„iAm111a ;po1sltąpić .z 
11ią brnitanmie. P;rz3nszl.a teidy ·d10 mnie po, 
ro.dę; ja ·zaś, izais.tama wfadą1c :się inaid tą sp.ra­
wą iw 11101cy, 'P!Om3n.ś1l.a.t.eim o t·oibii.e. 

- J esrtem ,do :pańisiki·ed ·dY1S1PO·ZY'cdi, ;p.am1ie 
Gaiuche.roit, ak 1co ja mo1g.ę ipoimóc 1pamm w 
d21niy.m :wyipa1dlru? 

~· 1Móg:fbyiś. 1poJ.echa.ć 1W1ś1aid iz.a ipa111J11ą 
Ma.rU.zą.... · 

--'- iDoikąid, ,gidzie, dalk? .„ - za1wo.t.a.Jem 
zduitnJl()l!lY. 

- Lubi.ę ;tę. 1zai'PakzY1W101ść.mfoldz.i:eńiczą„. 
MaJąteiczeik .pain1ile111ki ile;ży iw1poibilJ1iu wdioisikn 
Ly1oos-Ja..,f'.01ret 1Pr:zy istaicjf lkoł·eiiofW'Cj P.o1111t­
de-!l-Arch e. Uclaa :Się tam; 1z.a1miieiszllrni iw ho­
teUu, ozy .gos-pooz.ie; poisfara1 się za1p.01zilmic 
,z p.arn;n.ą Ma.ritzą; 1Wy;rrJ3nś1l jalkaiś iprn.1W1d·01PO-

Redaktor: Klemens Orchulski. 

dohną hi'sitorję .dla :UIP·O·~o1ro1wiamu.a twe:g0i po­
by1tu w itej o,k!CJij'.1cy, a iże de:sfoś ił.a1dms·m 

~hlo.p1cem s.p.róbuj rn~k:01chać oą IW :.SOIJJ•ie1 z!Q,.. 
:-:t2.ć je,} p101w,i1e.rinirkieim„ .• 

- Czyli 1pam 1Pnzs1pu1sziciz.a, 1pa1nie Ga,u,che" 
rnt, ,że przyz:n.ailaby imi1 1się .do PIO'pel,niromej 
krnd:z1'.,eż}' „.? 

- D!acze1g;o rnie? 1M,i1to!ŚĆ je:s~ .ha1r,dzlcj 
jeS'Zcze ga1datlilwą, ni1ż 1śle1pą. Ni1e żąidam 01d 
:Cie1b!e lka.tegonnc1mie z.re'S1ltą, .aby1ś ode1brnl 
ie1 01.aszyj1ni1k; 1PO'Star.aj sfi,ę .raiC1Ze1 1siklo1n1ić Ją 

ido •O·d21slamiia ,go ;pami Sa1nta-1Amma, :k1tór.a. od­
.wdzięczy rei 1si.ę z.a tę 1przy1s1l111gę sumą 1Pirędu 

ty"Sięcy fram:k:órw; ręczę d 1za rrni.e. Spe.lin!1sz 
pr,zy:te,m rdo•bry :UCIZYlneik, •otdJW01dzą1c ,pan1nę 

l'l'\a.rit.z.ę od u1pieira1nia się .przy :swym 1t1iec-
1;ym po1s.tęipiku. 

--- Spr.a wa icLrażli1wa, ,panie ipryll1cyipafo ! 
iP1ozwo1lii 1mrt 1P1am rpoimytśleć m.a1d ;tern? D:zhś 

wie1czo.retm dam ;pa11111 iOld/po1w:i1e1dź. 

- ,Zrgoda. 1Peiwiell1 '}e1st1eim iprzy;ahy.J,nej. 
Lediwi·e mafa1zlem s,iię 1za. 1pr101gi:eim · ga;bi-

1ne1tu ;paq1.a OaU!c:herot, 1iuż bYileim 1w. a.uszy 
zdec:rdo1wa111y .po.ddąć się oso1blliiwed mrrsji,, 

S.piotlka1fe.m dą 1w 1J.e:si·e, .cią1g;nący1111 się tuż 

za wi101slką L'i·o:n,t-la-if10.ret, IP'OiZIJla:teim 1Ma[.itzę 

na1tyichmiast Szla z gtoiwą. oidkryita,, n.awo­
tuj~,c 1psa. A ·że p.r;z.e;d ,c:hiwi1lą 1wi1dzdalem 

dt:1fo~o1 :bry.tamia, ,g.01ni,ą1ce1gio• isitaida. jeil.em:i1; :0,­
foroiw.a1lem }ej .swoją !P!Omo1c, 1pnzeidstarwiitw­
s1zY si:ę jalk10 a1pJiika1J1t a1clJw1olka!ckt 1z 11111ia1s1a 
MenesqueviJ:le .n.a uril·oipie. 

W t.r;zy drni 1p·01tem .za1k:o1cha:lem się w 
nj.e1j poi u:s,zy. 

Doimek Ma.ri11zy Oe!Ża·l mia lk:ońcu wd1oslki., ·O 
k,JJ,kam.aiści.e lkriolkórw 101d la1s1U. :Mi:eslZlkarla w 
aiim sa.mo:t,nie. Pmsif·em ją kifllkaikrn1bnie o 
po1z1W10\lern:i.e 'Z1W.ieidze1n.fa 1Sik·11oimneu ,te1i · ,wi,JJi, 
peł1nej, i.alk mórwią, pia1mi.ąlt·ek ·PO zimairlyun 
oj1c11-rzieźhia1rzu. [)a1re11111nie de·dm:a1k. M.ari:­
tza wyimaiwi:a1fa się . .s1ta1le 10/ha wą. 1slka1111daaiicz­
n3•1ch 1p[o1telk, któr·e ibytnro'ŚĆ imloide1gi0' czlo­
wicrka u miej mwdaiby JWYW01fiać rw sąsie·dz­
tiwie. 

Peiw1ne1go w:Ie.czora j.e1dlllalkiżą uae,gl.a mym 
· bard!z;e.j 11a:tapc1zywynn, miż 1ziw:vfk[.e na\e1ga­
·:i: (]rfn, 

Dla·az1er~O· .Mari~!Z.a ·odidała mi się te;go 
wi'.e1czma? „. Dfacze,go,, 'Przy ro~sfa111iu s1po.j­
rzawszy mi p.ro1s1t10. 1w oczy, r.zblkt:a 1zl!liema:c­
ilm: 

mi w irmie1niu l]Ja111i Sa1nta-1A1mna ipr;z.e.z p,atNi 

Ga1uc11ernt za ·zidraidzenie J·ej. 
-- Srelbrniik:i Judasza!... - sze1p1nęla z gorz­

Jcirn 'UIŚmiechem ina u1srtra1ch. 
- Nie z1nialerm 1ci'.,ę, Mar iltzo1 ! - Hunna­

cz y lem się zimie1szany. 
-- A fora.z, sko:rio mTllie .zna1sz ~rnchę,, „ 

c:zy rnważasz imni:e 1za, do1dzj.ejlkę? 
--· Nie chcę zasb.1 1rn11wiiiać 1si1ę inaid tem, 

111a jdr rnfaza ! 
- Gdylbyiś 'byl 1pe1wuwm je1dJnalk, że ulkra­

<lhm rnaszyj1nri0c?„. 
- Kor~har!byim cilę mimo to, Ma1rri1tz10.! 
- ,JVl,01ż·esz 1pr,zyipu1śdć .zat·e,m, iże d'°1puś-

1ciilam się ;kmdzie,ży? „. 
D:Iaic:.zegio :za1wahafe;m 'Się •pr1z:ez jetdno 

c1ka.m·gini1e1rnie, IIlillTl rndrpo1wiedzriale1m: „Nie !"? 
1Mar;ilt&a ·oidw1ródla r0czy. Ze .!'Zanni· bra­

g:aJeim ją 10 .pr.ze:ba1czen.ie. 1Po,r101ży,la, mi la­
go,d1nie ręlkę 01.a · ustaich, mbwii.ą1c: 

- !Dosyć iUJż„. ·dosyć! 1Móiw1my '°' czem 
i1nlnem. 

Na1za1Jutr-z 12 mina, ·oibuidizi!Wis,zy s,i.ę w 
s1WYim nuimeirze :ho1teJ101wy;m, ub.ra:lem ;się 

szyblk·o i1 z ini·e1WY1t:liu1ma.c1zo111y1m ;nie1po1lmJenn 
'P'OIŚipi.e.s,zyle1m .ma. s~a·ł:e m'i.ejsce motkh rain­
mY:ch s.cha1d.ze.k z 1Mia1ni,tzą, 1pr1zy · rnlk1tt ·ud!icy 
Chene-Torldu. Pr1zydmdz.i:ta 121wylklle ,01k.oilo 
godziny dizie1wią,teJ. Te1gio d1ni.a1 wszarklże, 

cz·eka.fem .je·s,z1ciz.e 111ra :nią, gdy dzi1e:sią1ta rwy­

dzw101ni1ta ma wiie:ży 1koście/l,nej, lkiwaidr.ams ma 
jede:nas:tą, wipól 1d·0< je1cfo11astej ;poitern. Ni.e 
pa1nu1jąc n!aid sdbą z 1ni1e1cienpli1w101ś1oi ·D •z.cle-
1ne.riw101wainia u:cl:ał1em 1si1ę na :s1po,tika1nie 1kocha­
nej ,dJ1zew1czy.ny. Do1s1zecll:s.zy ,dor 1same1go J:ej 
d0rmiku, ze zdumire:ni.e,m 1p.nz.e/k101na.terrn :s1tę, :że· 
f:urtlka o.gmdo1wa iby,fia .ma 1khfc,z zaimlk1ruięta, · 
ci1<k1nnke zaś ·s,puszc.zt0ne. 

N.a pmgu sąsie1d1uii1e1gio 1 1d:omoist:w:a ·~1k:a,zaJa. 
s,i.r: nie1m!loda k0obi.e1t,a, :py1t1ają1c imni1e, ·czy 
czc!ka1m -na „,pain.iein,kę ?" 

Dorwi.e'd.zia:rf,e,m si.ę 10id 1ni1eij, ż.e iM:ari1tiza 
wyje·cha1ta o .giotdzi111ie 1si1ó1ctmej iz 1rania, ~c.a1re~­

ką po1cz.toiwą. Tym 1·eii. 1na1g;ly1m n 01ii,e;zmi:u­
m!,a tym dl!a m~1ie kraikiem <01s1z.01l1omi10iny, .po­
wfo1kfom :s.ię, nrieima.l 1bezwie1dnie, ile.u .stare­
mu, ka1mieirnne:mi1.1 m:o1sto1Wi1, 1pr;ze;rzr1.1,co111emu 
ip.r wz s~.mmień, ,gdzfo, 1wira:cają1c ~ na1s.zych 
spacerów, z:wy1foli1ś1my :z rMa.ritza. siardyrwać 

na :poręmy. Te:r.a·z ... ibylel!TI tu saim, z se.r­
e.em zlbinfaJem„. 1i heizmyiś'l.nym iw1z.r<Dlld 1e1m 
przyg1la,1dafom 1si.ę 1wo1d1z.ic strumi,e1nita, taik 
]):rz.ezro:czystej, .że 1widaić lbyJ,o 1p:s1brą1g!, by­
srtno: imkna.·ce. p:o,d :luikattni, mo1s:til1~ 

Na1gJe bly,sz,c1u1.cy 1p.rz:eidmiort n1a ika.mi·e'lli.i... 
srte1m idin!·c pr.zynrnl moda. uwa.gę. Za1nurzy1w­
szv ręO{ę w w:o1dę, 1WY1dorby:tem · 1z :n1:·ej klej- · 
no.t, w 1któ.ry1m w1ne1t .po1z1nale,m . ,n:isiZyjrnók 
P18.111i .Sa111rta-Anna... ' · 

iD1 a.crze1gio1 iMa1rii.t.za: · r:zucit:a. ,g,o ,przeid ·wy-
jazdem ,efo, strumieini:a? „. . 

Dl!a1c;rngo. wy1krndla. g.o tZe szikaht.fiki 1pami 
S amfa"."1Ainna? „. 

.Ach.! Czyż •Cia·!e •żyde ITTasze 1n.iie J·es1t je-
clneim 1wielildern „Dła1c.zego?".:. · 

- Te:mz rmoiże1s.z .szu.lmć u· imm.iie 1kJ.ej111·0-
~u p.a'IJJi Samta,All11na... [pó1z111rafann ,c.i·ę ·01dr.atzu 
i rd.lomyiś1Ua1m .1SJ1ę fortehi. Chi4tafaibyim jerd-

11ak ·\vti'edizieć, · d1~aczet,go,.llJiOJWj!ąitęiś is·ię tteu mir- .· Q:dd;sr~Iem 1Ż111a1l~.zfo111y rw :st~:U!rńff,e1~il\l k1eh .. 
sjf'? . .. . . . .. · . · · :•. ~ :nof· ip:8;.J1lU • Qa1UCJłie1tioi(:. :ia\V·i;:d8'rn~ł~c :g;,Qi \jb;~,, 

Strc1pio\ny imo,ano,, !pfi5/:zm.a,tem siię J·ed d10 ·· · cl.no.cze.śinie>afby ni.e 1iiazyr·{!1,aida1Fna·'.imnie. 
Yi::::z}r.sibkie1g'(}; d·o 113,g·ro.dy na1wet, dMep~unej , .. . ;Tłum~ Jotsaw. 

Odbito, w drukarni! ,,kur.jerii Ł6dzki·ego". 

DODATEK NIEDZIELNY DO uKURJERA Łó.DZKII~:oo-'. 

Rok Vl. Nie'dziela •. dnia 5 maia 1929 roku. • 1s. 

=====O=-======:=Fiil • .=-;::........., 

Dziesi~clolecie Polskiego Czerwonego Krzyża Łodzi. 

w dnJu 28 ikwietniia ir. u. iPrailsikil eze,rwooy K:rzyź w . itodzi, il)[aicÓWlka ·wY1biit1.ltie hu1m.1a1111ita1nn:a. ŚWiięciit,a ];>101dnfo1śle 

10..J.etnią rncznoi1cę srweg,o istiniien;i.a ,i 1P.ra.cy samary.trańsl1deJ. W u.ro·cz.ystrośda,ch tYich w.zię1ly udz:iat wszysrtilde isto,warzy ... 
sizenia spo·l<:iczne, or~a111itzaicjie z:a.rwio1!:1Q1We, oz:wiąziki ,i ikor,poca1cje, . Ce[eim trwałe1gio· uczczenJ:a, sw·ed , roezntcy 1Pio1·slki 1Czeir­
:wotllY Krzyż zde1cy,c1Jorwa!. ®am1ęltndć te chwłlę trwa:łym p.omni!kiiim, · 3'akJm lbeidz.le potężiny szpital, który .w;v:budoiwau:y. z,o ... 

staniie w .Łordzj 1w nieidafoki1eii l'.lrz:viS,złości; Z tej 10tkazji. w 1dttt1u .rioiomucy •01dlbyJo silę P1o•śwdęcenie i załiolie1t11i.e kamienia 

węgie·li11e1go ipod budowę nai ~end~:ą.. sikadę ~o.jOQ!lefo S3i'P.lt.a:la •. Aiktiu ~ęrce11aa. dolk:oM?, ~alk wJdzimy :POIWl'.JŻ:i], J. ie. 
ks; hisikup dr. 1Wirn·ceinty ,,"fymi~tell;:tlcl. „ rot A. Mayer. 




